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Nr 15 


Cena numeru (0 fenigów. 
SOSNOWIEC  pigtek dnia 18 stycznia 1918 roku 


Rok XIII 


W Pea polityczny i aras. 


PRZEDPŁATA, W Sosnowcu bez odnoszenia 
do domu kwartalnie Mk. 400, miesięcznie 1.35 
: odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
«rięgarniach kwartalnie 4,80, miesięcznie 1,60 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austrja- 
skiej kwartlnie kor. 7.54 mięsięcznie 250. 


|. 


OGŁOSZENIA Za jeden wiersy petitu ib jego 

miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście II str. 
65 fen.Nadesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz pełitowy: na.IV stronie 45 
fen. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów. 


X 
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SOSNOWIEC, 


Adres Redakci, i Adminisi oh: 
ui. Dęblińska Nr. 7. 


| Adres dla dępesz: „KURJER” — SOSNOWIEC. 


«Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
bez przerwy do ?%:ej godz. wiecz. W niedziele 
= ji święta od 9-ej do tl-ej rano. — — 


0d Wydnwnictwn 


w 
Wychodzi codziennie 1 wyiaczeniem dni pośwaezy 
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PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie, 


— — agentury w kraju i zagranicą, — — 


„KURJER ZAGŁĘBIA: może być abonowany we 


wszystkich urzędach pocztowych okupacji niemieckiej i austrjackiej. 


[| Rzy Mt. 1,50, kwartalnie Mk, 4 50, rocznie Mk, 18, 
Prenumerata wynosi: 2 kor SDhat, = . 1 bor S0.ML dia AEU 
| stawny polskiemu sumookreśleniu naro- Przybył też do Berlina pow. mie- 

| du, niemniej winniśmy stwierdzić, że | miecki w Hadze, dr. Rosen; również 

są jednak wyjątkowi mozaiści, którzy | ambasadora hr, Bernatorffa, powołano 


Koniesja a narodowość 


r RO W) LD O WE 


$ 

wyznania religiinego 
prze 
Wprawdzie, zgo- 


Utożssmianie 
z narodowością, 
brzmiałej przeszłości. 
dnie z faktycznym stanem rzeczy, mó- 
wimy, że Polska jest katolicka, 
waż prawie wszyscy Polacy wyznają 
jedną religję rrymsko-katolicka. Nie 
wyłączamy przecież ze spójności naro- 
dowej wszystkich inowierców, 
wyznawców islamu, Co do jednej werak- 
że konfesji czynimy stanowczy wyjątek, 
mając po temu zupełnie uzasadnione, a 
wielce poważne racje. Zarówno bo- 
wiem kilkowiekowe przebywanie ży- 
dów na ziemiach polskich, jak i cały 
splot stwierdzonych faktów, zniewala- 
ją nas oceniać wyznawców mozaizmu 


należy już do 


ponie- 


nawet 


talmudycznego, nie jako „dzieci jednej i 


ziemi”, ale jako calkiem odrębną spo- 
łeczność, czyli krótko mówiąc „naród 
w narodzie”. 

Wiemy z góry, te powyższy pogląd 
a raczej stenowcze i dobitne oówiad- 
czenie nasze w rzeczonym., przedmiocie 
wywoła gromkie protesty nietylko w. 


kiym już oboziku t. zw. „polaków + w. . 


m.”, śle i w pewnych zastępach wlas- 
nego rdzennego społeczeństwa, które z 
tych, lub owych powodów mają taki i 
owaki interes podtrzymywać zbankru- 
towaną doszczętnie samoułudę  asymi- 
A jednak w obecnym momen- 
cie, gdy kwestja t. zw. samookreślenia 
narodowego” jest na porządku dzien- 
nym, zachodzi nieuchronna konieczność 
sprawę jasno i wyraźnie postawić, 
Zapytujemy więc przedewszystkiem, 
czy ci paromiljonowi wyznawcy moza- 


"ieira? Aekamljnatńga;: daty: zaaiacakują 


Polskę, określą się jako Polacy innej 
konfesji, czy jako naród żydowski ? 
Mamy prawie zupełoą pewność, że ple- 


biscyt w tym kierunku urządzony, dal- 
stwierdzające 


by wyniki bezwzględnie 
drugą alternatywę, czyli wielki -głos 


cy się z mas żydowskich: je- 


stoteny przedewszystkiem oddzielnym 
narodem. 
c Nie  przeczymy, że jakić szczupły 
procent, a raczej procencik wyznaw- 
ców konfesji tnimudycznej, będzie za- 
pewniał o swej polskości, o swej spój- 


mi z narodem polskim, stawiając rozli- | 
. czne mniej lub więcej logiczne argu-. 
CIOS że wyznawany mozaizm w nie 


czem nie może p 
mentowi polskiemu. 

My w szczerość tych zapewnień, a 
co „ważniejsza, w skuteczną ich ` zioz- 
czalność mogliśmy wierzyć przez długi 
szereg dziesiątków lat, dopóki asymi: 
lacja miała pewne szanse właściwego, 
stopniowego przetwarzania mas żydow- 
skich w Polaków w. m. 
mamy zupełną świadomość, że stalo 
się wprąst przeciwnie. Nie asymilato- 
rzy polszczyli swoich talmudycznych 
współwierców, ale ci drudzy znacjona- 
lizowali na swój sposób tamtych, 

Po upływie pół wieku Syzyfowej 
pracy asymilacyjnej, mamy dziś w Pol- 


rzeszkadzać eeńty - 


| sce bardziej niż kiedykolwiek mocne i 


zwarte szeregi narodowców żydow- 
akich, którzy jawnie głoszą swoją po- 
gardę dla asymilatorów, jako odstęp- 
ców od ideału narodowego. :Wymow- 
na ilustracja znanego przysłowia „zła- 
pał Kozak Tatarzyna, a Tatarzyn za 
łeb trzyma”. a 
* | 
Z powyżczego wypływ, że nasza 


„ teza o wyłączeniu konfesji talmudycz- 


, społeczeństwa, 


| nerodową wszechtydowską 
przyjęła”i zatwierdziła. Musimy przeto | 
1 i ców 


nej jako czynnika przy narodowem sa- 
mookreślaniu polskości, jest chyba naj- 
zupelniej uzasadniona. Zresztą i w o- 
pinji olbrzymiej większości rdzennego 
utrwala się niezłomae 
przekonanie, że wyznawcy tej konfeeji. 
w wielkiej swojej masie wystąpią, jako 
odrębny naród w narodzie. 

Wszak i na ostatnim zjeździe AA 
nów w Warszawie Oświadczono z mia- 
rodajnych vet, jako: „nie może już być 
dziś mowy o żydach niemieckich, įran- 
cuskich, rosyjskich i polskich, bo 
my wszyscy jesteśmy tylko jednemi 
dziećmi Abrahama". A prasa żydow- 
ska wszelkich, odcieni, z uznaniem tę 
jedność 


liczyć się z tą realną 


że mozaizm talmudyczny nie jest tylko 
i wyłącznie taką lub owaką konfecją 
obcjętaą dla Przynależytości nascdo* 


wej, ale że tworzy on ze swoich współ- 
wierców zwartą masę całkiem odręb- 
nego narodu, 

Jeżeli jednak ze Boka konie- 


"aji. inowierczych, tylko jeden mozaizm 


wyłączamy jako stanowczo przeciw- 


PZNWE WE PY a 


8 | chcą być jedynie Polakami. 
| niewątpliwe zaledwie; 


| że 


| ale i to wiadomo, 


Jest ich* 
kilkuset e dajmy 
Czy to jednak mo- 
orjeritację naszą na calo- 
kształt kwestji narodu w narodzie. 
Niema podobno reguły bez wyjątku, 


ma to i tysiąc cały. 
zmienić 


że właśnie wyjątki 
są potwierdzeniem każdej reguly, Mnie- 
mamy przeto, że ci wyjątkowi, a tak 
nieliczni „polacy w. m.* będą zniewo” 
leni siłą wydarzeń znaleźć jakieś wyj- 


Dziń wstakże f ści 


ście z tego kłopotliwego, a może na- 
wet niekiedy i tragicznego położenia. 
Ukazali mu w tym względzie drogę 
nietylko ich poprzednicy w t, zw. ne: 
ofityzmie, ale 'i genialny poefa z ich 
plemienia Henryk Heine, w dobrze zna- 
nym aforyźmie : 
da stanowi passe-partout 
do cywilizacji aryjskiej”. 
My pozwalamy sobie uzupełnić ów 
klasyczny aforyzm: i do nieobłu- 
dnej polskości. 
4. Kościesza 


Konterencje berlińskie, 


„Berliner Tageblatt” pisze; 

„Po przybyciu Hindenburga, Luden- 
dorffa i cesarzewicza w sobotę do Ber- 
lina, odbył się w ciągu niedzieli u ce- 
sarza szereg bardzo ważnych konfe- 
rencji, Te konferencje miały łączność 
z rozmaitemi przyjęciami u cesarza i 
cezarzewicza: W sobotę po południu 
odbyła się w pałacu kanclerskim dłuższa 
konferencja, w której brali udział kan- 
clerz hr, Hertling, podsekretarz stanu 
baron von dem Bussche, jako zastępca 
Kóblmanna, marszałek polny Hinden- 
burg, jenera? Ludendorff i kilku innych 
przedstawicieli kierownictwa ` Rzeszy. 
Potem nastąpiła wielka wspólna konfe- 
rencja u cesarza, ale nie właściwa rA- 
da koronna, ani też posiedzenie mini- -| 


sterjum w ozerozym zakresie. 


Kanclerz. prawdopodobnie przywód- 
uwiadomi o „woki i wy. 
niku obrad. 

: Dotychczas nie wiadomo nic o obra- 


dk; ale przypvszcza się, że chodzi o 
“rokowania w Brześciu Litewskim, o o- 


czekiwaną w tych dniach odpowiedż 
kanclerza na niedawne enuncjacje 10a 

licii o celach wojennych i — według 
rozmaitych oznak — przedewezystkiem 
o rozwiązanie zagadaienia polskiego, 


: pwe stanowisko. i 


do Berlina, Według pogłoski, kancierz 
hr. Hertling w ostatnich dniach czuł 
się chorym. Nie iest wyłączone, że 
najbliższe dni przyniosą niespodzianki. 
\ Zdaje się, że w kwestii polskiej za- 
znacza się mowy*zwrot. Wą Berlinie 
przynajmniej zaniechano rozwiązania 
austrjacko-polskiego. Składają się ia 
to powody nietylko militarne, iecz tak- 
te ekonomiczne; militarne o tyle, że na 
Litwie chce się utworzyć omawiane tak 
często „zabezpieczenia”; ekońomiczne 
o tyle, źe są głosy za przyłączeniem 
do Prus „obwodów Polski, cennych 
pod względem przemysłowym. Są to 
obwody: Będzina, Częstochowy, Wie- 
lunia i Olkusza. Opolska izba hban- 


„chrzest dla ży: | dlowa uznsła w poufnym memorjale te 


obwody, które stanowią znaczną część 
Polski kongresowej, za koniecznie po- 
trzebne dla górnośląskiego obwodu e- 
konomicznego. Jak wiemy, ta opinja 
opolska była przedmiotem ożywionych 
obrad w kołach rządowych. Nad unją 
personalną Polski x Austrją nie zasta- 
nawiano się już tak poważnie, To też 
zapewne nie będzie bez wpływu na 
wybór króla polskiego“. 


Przemówienie Karioi 


W komisji sejmu pruskiego dla re- 
formy wyborczej toczyła się żywa dys- 
kusja, w której konserwatysta poseł 


von der Osten wystąpił przeciw pro- 


jektowi reformy i zapytał : „Czy rząd 
nie zdaje sobie sprawy z tego, jaki 
będzie skład izby przy równym pra- 

wie wyborczym? Polacy. naprzykład 
według naszych obliczeń mieliby 35 


mandatów, a sami liczą 50 mandatów 
nie tylko w Poznańskiem, ale także i 
na Slasku i w Weetfalji, To nie jest 


pożądanym dla państwa niemieckiego”. 

Ostenowi od owiedział „między in- 
nymi poseł osel Korłanty. 

i aciele ni „Okroślii 
„Moi przyj poi ef ie o 
zada Skale "-P. vok sado 7 

zna zasad - 
t jest mistrzynią ladskości y Ale r 


p ma się y= tak, jak ze sta- 


ką, motas jej n nę pro do udo- * 
nia każdej rzeczy. P. von der O- 
sten zajmuje się pilnie historją, ale wi- ; 
docznie tylko starożytoą i w dawnych | 
czasach zdaje się być zupełnie pogrą- ` 
żonym. Jest on bowiem jeszcze wy- | 
znawcą zasady: cuius regio, eiue. 
(czyj kraj tego i narodowość). sen ; 


«m | maa 


wyzwoliła się z barbarzyśckiej zasady: 
cuius regio eiue religio (czyj kraj tego 
roligja) a dziś rczbrzmiewają w całym 
kwiecie hasła o prawie samostanowie- 
mia o sobie narodów i o ochronie mniej- 
ezości marodowych, Tylko p. vom der 
Osten nic o tym nie słyszał i ostatnie 
krwawe rozdziały historji przeszły nad 
mim bez śladu. Uznaje on tylko pra- 
wa uciemiężonych narodów w ladjach 
lub Egipcie. J siebie w domu powia- 
da, że niezgodnym by było z niemiec- 
kim charakterem tego państwa, gdyby 
w izbie poselskiej zasiadalo, według 
cbliczeń jego, 35 posłów polskich. Pań- 
stwo to nie jest czysto niemieckim, bo 
Polacy stanowią w nim 10 proc. ludao- 
ści. A my Polacy nie wcisnęliśmy się 
gwałtem do tego państwa, ale wcielono 
mas, Oddajemy temu psństwu na rów- 
mi z niemieckimi współob ywatelami da- 
ninę z mienia i krwi, żądamy wobec 
tego tacte zupełnego równouprawnię- 
mia. Jeśliby pana Ostena bolały oczy, 
gdyby w tej izbie zasiadało 35 posłów 
polskich, i jeśli pragnie jej nadać cha- 
rakter ścióle narodowo niemiecki, to 
musi usunąć takte założenie obecnego 
stenu rzeczy, a więc albo dzielnice 
polskie wyłączyć z tego państwa, albo 
nadać im tak cbszerną autonormaję, te- 
by zastępstwa w tej izbie nie potrze- 
bowaló Ale zdaje się, że p. von der 
Osten chciałby mieć jak największą licz- 
bę Polaków—jego partja pragnie zabo- 
rów na wschodzie — ale Polakow bez 
praw politycznych, a vajwięcej Polaków 
pragaąłby na awych folwarkach, ale w 
roli ' niewolników jak w starożytnych 
Atenach. Wywody p. Ostena stanowią 
dokładaą ilustrację do proklamowanego 
przez kanclerza prawa samostanowie- 
mia marodów i do zapowiedzi delegatów 
niemieckich, że prawa mniejszości na- 
rodów uregulują sprawiedliwie na dro- 
dze konstytucyjnej. Zajmujemy się 
zmianą konstytucji i teraz, gdy iest apo- 
sobność do ziszczenía tej zapowiedzi, 
p. wom der Osteni jego przyjacielę żą- 
dają dalszego ucisku mniejszości naro- 
dowych. Ale jesteśmy mocno przeko- 
nani, że są to głosy ludzi przeszłości, 
bo po tej wojnie nie może być mowy 
o deptaniu praw mniejszości. 


WOJNA. 


Komunikat niemiecki, 


BERLIN. (BTW.). Urzędowo do- 

uoszą dnia 16 stycznia 1918 r. 
Wschodni teren walk 

Nic nowego. 
„Zachodni teren walk. 
jsk nas tronu ksi 

Grupa wo Pata u księcia 
' Okoto i na południe od Lene dzia- 
lność artylerji była spotęgowauą. 
„| W poszczególuych odcinkach poty- 
| czaki wywiadowcze; na poładaiowym 


- wschodzie od Ornes wzięto jeń- 
ców. 


Grapa wojsk ks. Albrechta. 


_ Po wielogodzinnem działaniu og- 
 miowem  oddztały fraacuskie natarły 


ma północy od Badouvillers i wtarg- 
L= owo do naszych rowów. 
asze oddziały wywiadowcze 


wzięły jeńców w $órnych Wogezach. 
Front macedoński. 


W łuku Cerny wzmożona dzia. 
łalsość bojowa. 


"Włoski teren walk. 


ataki tylko półaocy od Moa 
'Foatana Secca; zostały =. k 
: odcinkach 


rz a OE, 


zzz ból 5 u - paa aaa aa aaa e o w a a 
= s 


„Angielsku 


K 


Rokowania w Brześciu. 
BRZEŚĆ LITEWSKI, (B.T. W.) 
Wczorej odbywały się tu w dalszym 
ciągu narady niemiecko - austrjacko 
- węgiersko rosyjskiej komisji 
uregulowania 


b, ustalono 
e 


tów. 


SZTOKHOLM. 16 stycznia Organ 
Trockiego „Prawda* twierdzi, że wi- 
= na 
polepszyły się znacznie. 

Trocki posiada wszelkie o- 
mocnictwa, jakie mu są niezbędue 
do podpisania pokeju. 


Rosja a Rumunja. 


SZTOKHOLM, 16 styczaia. (W.A.T 
„Alligemeen Handelsblad“ donosi z 
Petersburga, że wieczorem dnia 12 go 
b. m. aresztowano w Petersburgu, na 
rozkaz Rady komisarzy ludowych i 
osadzono w twierdzy Piotra i P. wła 
rumuńskiego  Diamandiego, 
oraz personel poselstwa. Przyczyny 
niewiadome. Aresztowanie wywarło 
niesłychane wrażenie. 


Wojska opuszczają front, 


SZTOKHOLM, 16 stycznia. (BTW.). 
„Nasz Wiek“ donosi, że 3 rosyjskie od- 
działy robotników pionerów opuściły 
front i powróciiy do domu. wobec tego 
że dalcze umacniane froutu jest już 
rzekomo niepotrzebne. 


arady berlińskie. 


BERLIN. Jak oię dowiadujemy — 
pisze „Berliner Tageblatt* z dnia 15 
b, m. — w poniedziałek odbyło się nie 
tylko dalsze posiedzenie gabinetu pra- 
skiego, ale także narada w pałacukan- 
clerskim, w której uczestniczyli, oprócz 
hr. Herctlinga i kilku innych przedstawi- 
cieli rządu Rzeczy, także Hindenburg i 
Ludendorf Natomiast kanclerz mie 
przyjął, wbrew zamiarom poprzedaim, 
przywódców stronnictw, w ciągu jednak 
południa udzielił im zastępca sekceta- 
rza stanu, Kuehlmanna, wice-sekretarz 
„etanu, von dem Busche, pewnych wy- 
jaśnień, co do przebiegu rokowań brze- 
akich. Według tych wyjaśnień, wzno- 
wiono tam rokowania wczoraj po po- 
łudniu, Odbyć się ma także posiedze- 
nie delegatów dzisiaj przed południem. 


W komisji głównej parlamentu. 


BERLIN, 15 stycznia. W kołach 
POPRAWIA ac utrzymują, że kanclerz 
zapowiedzianą mowę wygłosi w komi- 
aji głównej parlamentu w nadchodzący 
piątek. W tychże kołach zapewniają, 
że co do zagadnień ua zachodzie mo- 
że być osiągnięta zupełna zgoda mię- 
dzy kierownictwem politycznem a woj 
skowem. Co do wschodu, to ustalono 


nia miarodajny będrie dalszy bieg ro- 
owań. 


Wspólna deklaracja koalicji. 


BERN, 16 stycznia (BTW), Rzymski 
korespondent dziennika „Stampa“ do- 
nosi; 
ryskiej jent złożenie wspólnej, jednolitej 
i szczegółowej deklaracji o celach wo- 
jennych koalicji, oraz  zredagowanie 
jednego wspóla dokumentu, zawie- 
rającejo wszystkie żądania koalicji, 


Aresztowanie  Galllaux. 
PARYŻ 15 stycznia (BTW). Ajencja 
Havasa donosi: Wczoraj rano a:eszto- 
wano i-orzeprowadzono go niez- 
włocznie do więzienia dia chorych. 


- Bówiadezenie Buebsnana. 

SZTOKHOLM, 15 stycznia. (BTW). 
ambasa W 
Buchanan oświadczył |onegdaj przed- 
«stawicielowi dziennika Stockholme Tid- 


udale się tak u runtówać swoją'sytaację, 


wypędzić. Przedewszystkiem zwycięstwo 
ich wywołał pokój i powszechne prze- 
męczenie wojną, zaś bolszewicy pragną 
pozostać u steru aż do chwili spsłaienia 


= 
do nielitócych 


pozy przebieg rokowań. 


linie kierownicze, dla których wykona- 


Głównym celem konferencji pa- 


| granic etnograficznych, Zajęte 


Petersburgu 


ninden, że jego zdaniem bolszewikom | 
że obecnie nikt 'ich aie będzie mógł 


URJER ZAGŁ RB LE A piątek dnia 18_styczaia 1918 coxa 


wszystkich przyrzeczeń, Pomimo to 
koalicja nie może ich "uznać za przed- 
stawicieli Roeji, gdyż choć posiądają 
siłę lecz zato wpływ icb ogranicza się 
tylko do północy. © widokach rokowań 
pokojowych. w Brześciu Litewskim nie 
można powiedzieć nic blitszego: Trocki 
;wszystkiemi silami pracuje nad za- 
warciem pokoji osobnego. Wogóle 
trzeba powiedzieć, że Rosja odegrała 
swoją rolę czynnego uczestnika wojny. 


Zgon lotnika. ` 


MONACHJUM, (WAT.). 
uszkodzenia aparatu i spowodowanej 
przez to katastrofy spadł i zabił się w 
pobliżu Cambrai, po 38 zwycięstwie na- 
powietrznym, bawarski porucznik lotni- 
ctwa Max Miiller, kawaler orderu „Pour 
le merite”. 


Handel z. Rosją. 


Petersburski Wieczernij czas donosi: 
że w miastach fialaadzkich, zwaszcza 
w Hóelsingforsie, zjawiło się w ostatnich 
czasach wiele kupców niemieckich, 
którzy zawiązali ; stosunki handlowe 
bezpośrednio z Finlandją, następnie zaś 
za pośrednictwem handlowców fin- 
landzkich z Rosją, Jug zawarto kilka 
poważnych tranzakcji na dostawę z 
Niemiec znacznego transportu towarów 
chemiczńych i  perfumeryjnych. Ze 
strony rosyjskiej zaznacza się wielki 
pop:t na towary bławatae. Ze względu 
na terminy, w których handlowcy nie- 
mieccy zobowiązują się dostarczyć do 
Fialandji sprzedane materjały, należy 
przypuszczać, że kupcy niemieccy mają 
znaczne składy najrozmaitrzych towarów 
w Szwecji. 


Wiec narodów w Kijowie. 


BERLIN. — Przez Kopenhagę dono- 
szą z Kijowa: Doia 12 z. m., odbył się 
w Kijowie wiec narodów słowiańskich. 
Obecni byli polacy, Czesi, słowacy, 
aerbowie, południowi słowianie, rumuni 
i ukraińcy. 


Referat wygłosił prof. Masaryk, 
poczem przemawiali przedstawiciele 
wszystkich zgromadzonych narodowości. 
W imieniu wojskowych polaków wygło- 
sił mowę por, Jakowicki i oświadczył, 
że polacy będą walczyli do końca o 
wolność i zjednoczenie wszystkich na- 
rodów. Grupa kilkudziesięciu socjalia- 
tów polskich wszczęła wówczas hałas, 
wołając: Nie prawda! Hańba! Nie chce- 
my więcej walczyć! Przyszło z tego pò- 
wodu do scyeji z żołnierzami pol- 
«kimi, którzy przy pomocy public- 
ności usunęli z sali hałasujących. 

Zgromadzenie  urządziło owację 
przedstawicielowi misji wojskowej fran- 
cuskiej, obecnemu na sali w charakte- 
rre A args 

chwalono wspólną rezolucję o nie- 
złomnem prawie narodów do nie podle- 
głości, stwierdzającą, że narody od tych 
żądań nie odstąpią nigdy. O dópiewano 
na koniec rotę Konopnickiej i hymn: 
„Hej alovane*! Pieśni wysłuchane, 


stojąc. 
Roszezenia ukraińców, 


BERLIN, — Ze Lwowa donoszą do 


„Vorwźrte”: 


„Pewna osobistość, która świeżo 


wróciła z Kijowa, a z radą ukraińską 


utrzymuje bliskie stosunki, oświadcza 
co następuje: i ; 
Pełnomocnicy ukraińscy otrzymali 
wskazówki, aby zgodzili się ca utwo- 
rzenie niezależnej Polski w obrębie 
zez 

mocarstwa centralne: ukraińska í - 
szczyzna, Podlasie i Wołyń przypadają 
Ukrainie. Gdyby Galicja miala być 
wyłączona z auetrjackiego związku 
msze wa Wielkie księstwo 
ai rekie otrzymają 

ac estwo zań Galicji i Lodo- 
kard musiałoby być włączone do U- 


psńctw. 
Otwiecim 


Jak donosi „Poczta polska” wedlug 
„Kjewlanina”, przy sekretarjacie jeno- 
ralnym Ukrainy utworzono wydział 
iwojek polskich, Wydział ten ma się 
zajmować wsze lkiemi sprawami dotyczą- 


cemi wojska polskiego, Na prezesa wy- | 


działu wybrano kapitana Babjańskiego. 


Wskutek 


mangt niekiedy 5 p 
rawo cze czynne prz 
tylko członkom sejmików i.. rad udaj s; 


ka 3, lubelska 


tylko na te 
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- Kolejarze polaj. 

SZTOKHOLM. ”„Nowaja Żizń* ko- 
munikuje: W Krynkowie, w gub, pol- 
tawskiej, odbyło się zebranie ewaku- 
owanych z Królestwa Polskiego koleja- 
rzy polaków, na którem zebrani, | 
wolni obywatele niepodległego państwa 
polskiego, uchwalili zażądać od rządu 
rosyjskiego natychmiastowego przewie- 
zienia z powrotem do kraju wszystkich 
kolejarzy polaków, w liczbie 10,000 osób. 


„Temps“ o mowie ta. Lubomirskiego 


BERLIN — Paryski „Temps* napa- 
da gwałtownie na polską Radę regen- 
cyjną z powodu odwiedzin jej w Ber- 
linie i zwraca się azczególniej przeciw- 
ko ustępowi mowy ks. Lubemirekiego, 
że „polacy wraz z narodem niemieckim 
dążyć będą do urzeczywistnienia wiel- 
kich, wspólaych celów”. 


Wypróbowany środek. 


Pismo włoskie „Tribuna“ daja w nu- 
mierze z dnia 3. L. ujście niezadowoleniu 
swemu z powodu uznania republiki fin- 
łandzkiej przez króla azwedzkiego, 
który nie wahał się przyjąć posłów 
fińskich, aczkolwiek rząd szwedzki, nie 
usposobioay dla niemców tak przyjaźaie, 
jak poprzedni, odmówił -ich przyjęcia. 
Wstępuje on w ten sposób,'pisze wspo- 
mniana gazeta, na bardzo śliaką drogę, 
nie powiaien bowiem zapominać o tem, 
że kraj jego, zarówno jak í obszar za- 
wieszonej jeszcze tymczasowo w po- 
wietrzu republiki fińskiej, jest pod 
względem zaopatrywania całkowicie 
zależnym od koalicji. W nas wzbudza 
do pewnego stopnia zdziwienie ta oko- 
liczność, że koalicja grozi królowi 
szwedzkiemu oczywiście tylko między 
wierszami losem króla Konstantego. 

Czyż rzeczywiście należy przypu- 
szczać, że koalicja posiada jeszcze tyle 
subtelności, by sprawę grecką oważać 
za nieszczególny dla siebie środek re- 
klamow»? | i 


L dnia na dzień. 
Rada Stanu. 


Patenty cesarskie z dn. 12 wrześ- 
nia 1917 roku przewidziały konieczność 
zwołania Rady Stanu, ciała do pewne- 
go stopnia przedstawicielskiego, opa- 
trzonego władzą prawodawczą, mające- 


go być poprzedaikiem demokratyczne- 


go sejmu, 

Jak przypuszczają w kołach rządo- 
wych, jug około 29 stycznia b. r. rog- 
pogznie ona swoją wi e y W tych 
dniach ogłoszone będą wybory na 52 
członków Rady Stanu. Reszta—58,z0- 
stanie nominowana. W kład tej o- 
statniej liczby wchodzi 12 wirylistów. 

fastrukcja wyborcza jug jest opra- 
cowana przez ministerjum spraw we- 
wnętranych, jak również są mianowani 
z pośród ziemian komisarze rządowi 
do spraw wyborczych. 


iema jeszcze natomiast definity* | 


wnie key w, A podziału na okrę- 
gi wyborcze. Wiadomo tylko, że 27 
sejmików okupacji austrjackiej e- 
lonych zastanie na 6 grup, z 

katda wybierze po 3 posłów, razem 18, 
wr zaś oku 


wy 
t z3 4 
skich Watszawy, zi i Lublina, x 
których marsianiaha wybierze 6, łódz- 


ry zaleca, każdy w 
dnego kandydata. í 
wyborcy każdego okręgu zmuszeni bę- 
z których i 
sować będzie na jeduą tylko osobę. 

12 wirylistów stanowić będą: 6 bi- 
skupów Królestwa Polskiego, 1 przed- 


= 
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stawiciel zboru ewangelicko-augebur- 
skiego, 1 kalwińskiego, 1 gminy żydow- 
skiej, 1 sądu najwyższego i 2 rektorów 
uniwersytetu i politechniki. 

Resztę — 46 członków — mianuje 

+ Rada regencyjna na przedstawienie pre- 
zesa ministrów z tych osób, które bę- 
dą konieczne dla uzupełnienia skłądu 

; Radv Stanu: 

Posiedzenia jej będą jawne, z u- 
działem publiczności. Duży kłopot eta- 
aowi też wyszukanie odpowiedniego 
lokalu w Warezawie. 


Polskie prawo wojskowe. 


„Lokalauzeiger" dowiaduje się z 
Wiednia, że projekt polskiego prawa 
wojskowego został już ukończony. Pra- 
wo wojskowe polskie zbliżone jest w 
głównych zarysach do wojskowego pra- 
wa rosyjskiego, podobne jest wszakże 
w niektórych puoktach do prawa woj- 
skowego austriackiego, niemieckiego i 
francuskiego. Naogół służba wojskowa 
we wszystkich rodtajach broni trwać 
będzie dwa lata, pozatym mogą być na 
wypadek wojny powołani do służby 
wojskowej wszyscy obywatele pol:cy 
pomiędzy 16 a 60 rokiem życia. 
Oprócz tego będzie przygotowaca mlo- 
dzież pomiędzy 16 a 20 rokietn życia 
do służby przygotowawczej wojskowej 
na wzór szwajcarski, Służba aktywna 


trwać będzie 2 lata,fsłużba w rezerwie | 


8 lat, w obronie krajowej 10 lat. 

Do ałużbr obrony kra owej zobo 
wiązani są mężcz'Źwi w wieku od 18 
do 20iod 40 —60 lat. Po powrocie 
Rady regencyjneji z podróży do Wie 
dnia i Berlina przedłożony zostanie jej 
naszkicowany powyżej projekt prawa 
wojskowego. 


* Klub centrum narodowego. W 
celu rozwoju życia towarzyskiego wśród 
członków i sympatyków Centrum naro 
dowego zostal otwarty klub polityczny 
przy ul. Sienkiewicza. Podczas uro- 
czystości otwarcia przemawiali: prezes 
klubu dr. Tadeusz Niementowski, br. 
Adam Ronikier, prof, Alfons Parczew- 
eki. Wóród obecaych znalazł się mi: 
mister spraw wewnętrznych p. Jan 
Stecki wraz z wice-minietrem dr. W. 
Chodźka. 

* Odłożony zjazd. Ministerjum wy- 
chowania narodowego zawiadamia, że 
wyznaczony" początkowo na dzień 
21 b, m. krajowy zjazd inepektorów 
szkolnych odbędzie się z polecenia p. 
ministra dn. 11-go lutego r. b 

* Strejk pracowników szpitalnych 
w Wa azawie trwa w dalszym ciągu. 
Prezydent policji. zagrozil atrejaającym, 
że będą usunięci przez wojsko z zaj- 


mowanych przy szpitalach mieszkań. 


Wot o magietrat uchwalił wezwać 
ea Eu ogół pracowników szpital - 


ch do ustychmiastowego powrotu do 
pot colam uchronienia ich od $i- 


pracy, 
żących następstw. 

* Katastrofa kolejowa pod Rze: 
szowem. < Wiednia, ze źródła urzę. 
dowego, otczymała W. A. T. wiado- 
mość, że na-stacji Trzcina pod Rze" 
azowem nastąpiło starcie pomiędzy ja- 
dącym do Wiednia pociągiem pośpie” 
sznym Ne. 10 a stojącym na stacji 
Trzcina pociagiem pośpiesznym Nr. 9 
linji Kraków Lwów. Smierć poniosło 
Gscia żołnierzy, 10 osób’ cywilnych z 
pośród podróżnych oraz jeden praco- 
wnik kolejowy, 50 osób odniosło rany. 
Pomiędzy rannymi jest wielu niemców 
Rzeszy niemieckiej. 


4 i 


skiego w części był «wego czasu- mia-. 
Oye 


nowaty:, w cteści wyłonion da- 
R S A 


zdy Stenu przypadłoby i sejmik 


Frjum wyznań religijnych 


ty i d 
dowań podmiejskich. 


| - Wczoraj o gode. 4 i f 
było się posiedzenie Kady miejskiej. 

arowa, Wigi 
tratu p. Lubodziecki odczytał proto- | 


z poprzedniego zebrania, który je- 
Poczem w myśl 


siojezego sejmiku powiatowego w wy- 
borach przedstawicieli do Rady 
staje się aktualną i obudzi omawianie 
tej sprawy. 


— W sprawie zaległych emerytar, | 


Wszyscy emeryci którzy z chwilą ewa- 
kuacji władz rosyjekich przestali odbie - 


rać z kosy skarbowej swoje omerytury, | 


żywo niepokoją się co stanie się z ich 
naleźnościami sięgającemi 
sum poważniejszych. 
Zaliczki które wypłaca kasa miejska 
na rachunek tych emarytur są bardzo 
nikłe w stosunku do całej należności 
od sierpnia «915 do 1 stycznia 1918 r. 


Jak wiadomo urzędnicy peństwowi 


w Królestwie Polekiem podzieleni byli 
ma dwie katego je: jedni płacili t. zw. 
emeryturę rosyjską, drudzy  opłacali 
akładki do funduszu emerytalnego Kró- 
lestwa Polskiego. Otóż ten drugi fun- 
musz jest bezsporną własnością Króle- 
stwa Polskiego i emeryci należący do 
tej kategorji liczą, że należne im zale- 
gle emerytury otrzymają całkowicie i 
nadal będą zabezpieczeni co do wy- 
płat. 

W tym celu emeryci warszawscy w 
porozumieniu z prowincjonalnymi wy 
atępują do polskiego ministerjum siar 
bu o obronę ich interesów. i jeżeli to 
będzie możliwe o uregulowanie wy- 
płat, gdvż otrzymywane dotąd zaliczki 
mie wystarczają nawet na najekromniej- 
sze utrzymanie, 

— Egzaminy eksternów. Ministe- 
i oświecenia 
publicznego zawiadamia, ża podania o 
dopuszczenie do egzaminów ekuternów 
z 4, 6 i 8 klas szkół realnych i £ lolo- 
gicznych, a także oddzielaych przed 
miotów w tym zakresi», mogą b Ć skla 
dane lub radevłane pocztą do końca b, 
m. do sekcii II ej szkół średnich. U az- 
dowska 6/20 róg Iastytutowei, na par- 
terze, w godzinach między 12 tą a 2-gą. 
Egzaminy odbywać się będa w miesią 
cu lutym i marcu w Warszawie i Lu- 
bliaie. W miastach prowincjonalnych 
miaisterjum zamierza zorganizować e- 
śraminy dla eksternów na wiosnę, o 
ile okaże się to możebae, 

— Z Tow. Lekarskiego. Dnia 19 
b. m. o godz. 4 i pół w lokalu Rady 
Powiatowej Opiekuńczej (ul. Małachow- 
skiego 11) odbędzie się posiedzenie 
Towarzystwa Lekarskiego, na którem 
referat wygłosi dr. Perłowski z Za- 
wiercia. 

— Ujęcie bandyty. W Małobądzu 
uięto dawno poszukiwanego bandytę, 
Goście, po otoczeniu go przez 10 po- 
licjaatów, Bandyta miał przy sobie re- 
wolwer, który wrzucił do wody. W 
mieszkaniu, w którym go ujęto, znaldo* 
wał się przedtem drugi bandyta, Bec- 
ker, który zastrzelił kolegę w obawie, 
że go wyda. 

— Pożar. Wczoraj około godz. 11 
i pół w nocy wynikł pożar w zabudo- 
waniach na kop, hr, Renarda, Ogień 

owstał w szopie, w której składane 
yło siano. Pomimo strasznego wichru 
Straż ogniowa, deięki energicznie prze- 


| prowadzonej akcji, wkrótce stłumiła ni- 


szczycielekie płomienie. 

— Kradzież pasów  transmisyj- 
mych. Nocy wczorajszej nieznani zło. 
czyńcy dostali cię do fabryki odlewów 
p. Józefa Chrzanowskiego (ul. Miła), 


skąd skradli pasy transmisyjne ogólnej |. 


wartości 6000 mk. 

— Wichuga 
churś niemało szkód wyrządziła w mie- 
ście i okolicy. Zwłaszcza ucierpiały 


znacznie ploi achy starych zabu- 


Z posiedzenia Rady 
= Dąbrewy. j 


przewodnictwem 
zebrania sekretarz ma- 


doogłośnie przyjęto. 
postanowienia Wydziału aprowizacyj- 
nego c. i k. komendy powiatowej, przy- 


stąpiono do wyboru jedaego przedsta”. 


wiciela z pośród członków Rady i jed- 
nego od spożywców do tegoż Wydzia- 


| iu. Za pomocą tajnego głosowania wy- 


AEROZOLE 
A do c 


tanu | 


KURJER ZAGŁĘBIA plątek dnia 18 stecenia 1918 roku 3 


Wazystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posłagę drogim nam zwłokom 


ó, p. ROMANA JĘDRUSIKA 


a w szczególności Ks. Prob. Fr. Pleukiewiczowi, Ke. wikaremu A. Opalskiemu, a także p. Le- 
| wandowskiemu, oraz krewnym, zasjomym i panu Broda za wykonanie poduioałych pieni religij- 


już dotąd 


Szalejąca wczoraj wi- 


nych składzją staropolskie „„CWóg zapłać” 
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brani zostali pp. Ant. Starkiewicz i Ro- 
'man Bednerski, 

Następnie dr. Piwowar odczytał u- 
betawę Związku miast i miasteczek pol- 
skich, do którego postanowiła przystą- 
pić Dąbrowa. Na wniosek magistratu 
Rada uchwaliła opłatę członkoweką u- 
stalić na 975 mk.  Ustowa Związku 
zgodnie z projektem p. Srokowskiego 
będrie odbita w 50 egzemplarzach i rò- 
zesłana radnym. 

Dalej prezes Komiteta Ratun- 
kowego p. Kosiński zgłosił wniosek aby 
magiatrat przejął aprowizację miasta 
nieodwołalnie od 1 lutego, gdyż człon- 
kowie komitetu zrzekli się swych man- 
datów, b 

„Sprawa ta wywołała ożywioną dy- 
skusję. Ostatecznie wyłonił się kon- 
kretny wniosek p. Srok wskiego, aby 
pro:ić Komitet Ratunkowy o dalsze 
zaopatrywania m, Dąbrowy w żywność, 
Woniosek ten został przyjęty bezwzglę- 
dną więkezością głosów («u waioskiem 
26 gł przeciw 16, wstrzymało się od 
głorowania 2 radnych) | 

Sprawę rałożen'a domu irolacyjnego 
dla chorych na tyfus ref:rował int. 
Dębski. Wedlug kosztorysu, opracowa- 
nego zgodaie z projektem magistratu, 
przewid<iany jest na założenie tej io- 
stytucji wydatek w sumie 19000 koron, 
Po wysłuchaniu referatu inż. Dębskiego 
radni, ze względu na wymog! zdrowo- 
tności, upoważnili magistrat do poczy- 
nienia cdpowiednich starań, mających 
ma celu założenie domu izolacyjsegn, z 
tem zastrzeżeniem, że pozycja 19000 
koron wniesiona będzis do budżetu na 
rok bieżący. 

Sprawę asenizacji miejskiej postano- 
wiono po wstępnej dyskusji przekazać 
magistratowi, celem opracowania kon- 
kretnego projektu według przezna- 
czonej na urządzenie asenizacyjne su- 
mę 56.000 koron. 

Budżet szkolny achwalono w sumie 
242 tys. 228 kor. Następne budżety 
szkolne postanowiono obliczać od 1-go 
stycznia do 30 grudnia każdego roku. 

Do Kamieji Szacunkowej dla nieru- 
chomości miejskich powołano radnych : 
Grabińskiego, Zitowikieto, Kasprzyka, 
B.dnarskiego, Biechońs ago i Stroiń- 
oki+go. Na zastępców rr.: Kowalczew- 
skiego, Włoderkiewicza, Bąbczyńskiego, 
Babiucha, Stankiewicza i Mouzagena. 
Taksę cmentarną uchwalono zgodnie 
z propozycją magietratu. 

Po wyczerpaniu porządku obrad p. 
Mazurek złożył protest przeciw „Ga- 
zecie Polskiej* w imieniu V kurji a r. 
Stroiński przeciw magistratowi w imie- 
miu wyborców z kurji IIb. i III 

Na tem obrady ukończono, wyzna- 
czając termin następnego zebrania na 
' dzień 30 b. m. i 


W uzupełnieniu seprawozdania z po- 
przedniego posiedzenia nadmienić na- 
leży, iż na kursy dla burmistrzów, u- 


(rządzone w Warszawie, postanowiono 


(wysłać jednego delegata, wyznaczając 
ma ten cel 400 mk. . ako kandydat 
zgłosił dA dotychczas p. Ryszard Piwo- 
war. Uchwalono aby wszelkie rachua- 
ki płacono i przyjmowano w koronach 
po kursie handlowym. Ponieważ z da. 

b. m, poprzednia komisja rewizyjna 


zrzekła się owych mandatów, przeto 


czącego obowiązku zgłaszania 


|: io Spa 


1781 ' 
W rezie zaniechania meldow 
wania, 
Sosnowiec, 5-gc września 1917 r, 


pochodzącą z inteligentnej rodziny 


| "OGLOSZENIE Przy 
zai aa a zz zo Uns 
15 rji rozporządzenia p. Szefa Administracji przy General- 
stwie warszawskiem |. Mod. 2201 z 17 go sierpnia 1917 r. 


przypominam jeszcze raz, iż przy wypadkach tyfusu 
plamistego należy również meldować 
- "dejrzane natychmiast. 


ania, przeciwko osobom obowiązanem do meldo- | 
zastosuje najsurowsze kary. ; 


SP AO 
ja tok A : X u 
UJ Ww apas » OW AE „ 


Rodzina i narzeczona. 


drogą tajnego głosowania wybrano no- 
wą komisję, w skłąd której weszli pp. 
Srokowski, Cichoński i Jachimczyk; o- 
raz zastępcy pp. Czerneda, Bednarski 
i Kazaoweki. 


£ Będzina. | 


+ Skup jaj. Niemiecka izba .haa- ` 
dłowa wydała 'dodatkowe ‘pozwolenia. 
I.kowi i Abramowi .Grylskowi na skup 
jaj w miesiącu atyczaiu. 

-+ Formularze deklaracji dia 
określenia wysokości podatku dochodo- 
wego i majątkowego na rok 1918, ma- 
gistrat począł rozayłać obywatelom mia- 
sta;*'po wypełnieniu, deklaracje te win- 
my być zwrócone do magistratu naj- 
później do dn. 1 lutego. Kto w ciągu 
8 dni nie otrzyma wskazanych formu- 
larzy deklaracji winien się zgłosić po 
odbiór takowych do magistratu, 

+ Z klubu obywatelskiego, Nowo- 
obrany zarząd ukonstytuow ł się, jak 
następuje: prezes p. L. Rygier, skarb- 
nik p. Solski, gospodarz p. Walewski, 
sekreterz p. Fiło, człon. zarządu p. | 
Bykowski. Przeniesienie siedziby kla- | 
bu do śródmieścia jest trudne z powo- 
du braku odpowiedaich mieszkań. 

+ Tyfus plamiety. Do 5 stycznia 
w bieżącym roku urzędowo  zameldo” 
wano jeden wypadek tyfusu plamistego. 


z kraju 


CI Uniwersytet ludowy we Wio- 
cławku. Sprawa otwarcia w stolicy 
Kujaw Uniwersytetu ludowego pomyśl- 
nie posuwu się naprzód. Już obecnie 
ustalono termin rozpoczęcia wykładów 
na dzień 7 stycznia r. b., oraz przyję” 
to prowizoryczny program. 

Z Lublina. Prezydent m. Lubli- | 
na otrzymał depaszę, że władze nie- 
mieckie zgodziły się na zaciągaięcie 
przez miasto pożyczki w wysokości 3 Ę 
i pół miljona marek w polskich ban- 
kach poznańskich. j ; ? 


Dr. Władysław Hulanicki 
Okulista s | 


przyjmuje chorych codziennie Ą 
od godz. 9-ej do 1-ej rano. 


kkikiktktziwinisk 
Bezdzietne małżeństwo 
przyjmie E 01 
sierotę-dziewczynkę 


w wieku lat 7 do 12. NE: 


na stałe wychowanie i usynowie- 


nie. Wiadomość w „Kurjerze*. 


wachodzie. doty- 


wypadki po-|- 


Szef Powiatu Bóchting, 


aramee - 


4 __KURJ RR ZAG Ł EELA p dnia 18 stycznia 1918 rokn Ńr_15_ 


; J| Czas uregulować zaległą przedpłatę 


| De Rej estru Firmowego Królewsko-Polskiego Sądu Okręgowego TE ENY ĄCE Z EIZO EF "TRE EOR t 
w Kaaore wciągniętowdniu 10 stycznia 1918r. następujące firmy: zwi i ii ek Harcerstwa Pols kie go. 


Do Działu A, Tom I. W dniu 27 stycznia r b. 


Sali 
Wr, 989, M, Goldireund B:elowizna, gminy Wojkowice Kościelne, wiaściciel Mo- Wi rów 
szek Gnldfreund, B'ełowizna: gminy Wojkowice je. . zw = węg 
Nr. 990. Mejer Gvttenstein, Koziegłowy, właściciel Msjer Gvttenstein, Kocieżlowy. $ A Sa 


Nr. 991, Herman Gelbbar Siewierz, właścicie! Herman Gelbbar Siewierz. 
Nr. 992, Franciszek Grzaba Czeladź, właściciel Franciszek Grząba Czeladź. 


Nr. 993. Aron Gelbard Czeladź, właściciel Aron Gelbard Czeladź. | | H l (| R 


Do Działu A, Tom IL wypełniony siłami 


Nr. 994. Stanisław Gąsior Czeladź właściciel Stanisław Gąsior, Czeladź. £ sa ył KBN: 0 drużyna barcerakich 
Nr. 995, Jakób Granek Zawiercie Marszałkowska 31, właściciel Jakób vel Jankiel i E by X seńskich 1-s il 9-3, męskich Ta 
r Granek, Zawiercie Marszałkowska 31. f i 10-2. 

Nr, 996. S. Gancweich, Zawiercie Pilicka 1, właściciel Szaja Symcha Gancweich - Na Program złożą się ; 

Nr, 997 Gaisrai ian ł 1 Jual Gad k 

Nr, . J. Gadziszewski Sączów, właściciel Juljan Gadziszewski Sączów. 

Nr, 998, Samuel Heiberg Zawiercie Pilicka 3. wlaściciel Samuel Helberg, * Za- Chóry mieszane 

wiercie, Plicka 3. 

Nr. 999, Sz. Isgerowski Zawiercie, Marszałkowska 24, właściciel Szulim Iseerow- Grom 
Maciejowicki 
sztuka bistor w 3 aktach, osnuta 

na tle pow wstapia Kościnszkow skies go 


ski Zawiercie Marszalkowska 24, 
. Nr. 1000 A. Joskowicz Zawiercie Porębska 47, właściciel Ajzyk i Za- 
wiercie Porcbska 47. a 
Nr, 1001 Piekarnia Szlama Jakubowicz Zawiercie Nowrfabryczna.7, właściciel 
S:lama Jekubowicz, Zawiercie Nowofabryczna 7. 
Nr. 1002 B. Jakubowicz Zawiercie Apteczna 19, właściciel Boruc ch Jakubowicz, 


Zawiercie Apteczoa 19, z ; 4, i T a - 5 viecz, 
Nr. 1003 J, Jurbursk: Zawiercie Hoża 25, właściciel Jankiel Jedni Zawie!- i f JA UWAGA: <W- czasie al 
cie H ża 25, 3 Miec daję ochoczo w daleki O ii, 7 07 od sali będą z ska w 53 
: PRN "Pe Swój Sposobid NAM SKTZYDIA aka duoa 7 > A> 
Nr. 1004 M. Joskowicz Zawiercie: Porębska 21, właściciel Moszek Joskowicz | Me złermie ras burza re SITMO. SDA aa E A Uzęść dochodu przeznacza się ta 


Zawiercie Porębska 21. Gozie Mol SITA POSTUChA 

Nr, 1005 N. J. Iszajewicz Zawiercie Hoża 27, właściciel Nuchim lersel Irzajewicz, 
Zawiercie H ża 27. i 

Nr. 1006 A. M. Firsz, Zawiercie Stary Rvnek 34, właściciel Abram Mordka | 
Hirsz, Zawiercie Stary Rynek 34 Na mocy umowy przedśłurnej z 1913 | 
r. z6wartej między właścicielem frmy Abrsamem Murdką Hrczem i 
żoną jego litą ur Szajo, ustanowioną została wyłączność majątko i 
wspólność dorobsu. | 

Nr. 1007 Franciszek Jurkiewicz Czeladź, właściciel Franciszek Jurkiewicz, 


internowanych leg'onisłów, 
Ź Grodźca | JOKOOGOGOOOOGIOK 
Przedpłatę na „Kurjer Zaglebia* | 


oraz ogłoszenia PORN: pray /jmvje p. Jav Gołąb. | R. R Rogulski 


Celac ZE | Ai: 
Nr. 1008 Izra:l Jakubowicz Czeladź, właściciel Izrael Jakubowicz Czeladź. az) cechowy mistrz » duński, 
Nr. 1009 J. Kruszyński, Sosnowiec Wiejska 5, właściciel Józefat Kruszyński, Ogłoszenie SOSNOWIEC, ul. Jasna Nr. 7 
3 Sosnowiec Wiejska 5. Wykonywa wszelkie roboty zduńskie 
Nr. 1010 Icek Liberman Sosnowiec, Modrzejowaka 26, właściciel Icek Liberman P stawśaóje E E N ANE AE T EE E a) 
Sosnowiec Modrzejowska 26 Jest | : 


nowych, pokojowuch, piekarskich, cukiern 


czych, kuchennych, 
przyk, Zawiercie Łośnicka 47, 

Nr. 1012 J. Kowalczyk Grodziec właściciel Jan Kowalczyk, Grodziec. 

Nr. 1013 Chaim Königsberg Koziegłowy, właściciel Chaim Kóaigiberg Koziegłowy. 

Nr. 1014 D. Königsberg Koziegłowy, właśc ciel Dawid Kbaigsber$ Koziegłowy. 

Nr. 1015 Josek Landon Bielowizna pod Ząbkowicami, właściciel Josek Landoa 

Bielowizna pod Zabkowicami. 

Nr. 1016 Albin Ochocki Sosnowiec 3 Maja 4, właściciel Albin Ochocki Sosnowiec 
Starososnowiecka 42. 


z własnych lub powierzonych materjałó 


od 2 koni 


(ZARZĄDU MIEJSKIEGO), JOGUODGGOGAGOGO 
2 dehe podściólki. | Mumam UM 


Za każdą furę należy dostarczyć odpowiednią 


ilosć słomy. Potrzebni 
Królewsko-Polski Sąd Okręgowy w Sosnowcu, Oferty składać należy do 23-go stycznia r. b. | zaraz chłopcy do drukarni, Wiado» 
Sosnowiec, d. 15 stycznia 1918. mość w „Kurjerze”. 52-1 3 


M || ZNA A A o o o 


polskiej i niemieckiej w krótkim czasie wyuczam 
: m 106-3 | 


EEEE .. soda 
i RRRA | Wiadomość: „Kurier”. 


8 0000000000 Wkrótce zjeźdźa | PPE | | z e 

| ŚTELEGRAMIŚ , do Sosrowea ( M Amor Kański. 
| 0200000003 sN ajwiększy | | 8 
i LELE] Od wtorku 15 do wtorku 22 stycznia 1918 r 


Kino-0aza T mitosci 


l 
i 
l 
| 
| 
Nr. 1011 Wujciech Kasprzyk Zawiercie Łośnicka 47, właściciel Wojciech Kas= 


wienie min 


Nad Program. 


vis A vis dworca kolejowego. 


Tragedja życiowa w 5 cz. ze znanym z urody artystą Guasi T Tolases'em w roli głównei. 
R w UWAGA. panar y iż w powyższej rza HARADZY © obrazu 
UKOCHAŃSZA ONA MAHARA 


> > Od wtorku 15 stycznia i dni następaycb ` > 
da. Mak zaczać zab cy wybitna gym” ekranowe so- słotej morji obrazów WORDOSZA p. 4: 


Bensacyjny dramat w 6-ciu aktach 
; weding yra znanego aùtore 
JE T| I£ e HENRYKA IBSENA 
ph : $ W roli głó py kin. UA słynny 
Wojście-od t Debliáskiej (Akt 1 Straszne skutki wojny, 2, Niebespieczna wyprawa po żywność, 8 Spotkanie s ZSEE 


> artysta szw. detróm. 
4 Po pięciu latach, b Wielka burza na morzu, 6. Przebaczenie wrogowi. 


na morzu 
północnym. 


Ło 


"NAD PROGRAM. - 


Warsz bicze 
ęcia do obrazu 

były z wiełkiemi non 
ściami i niebezpiecześąówom 

czas barzy na morzu, 

to też widz śledzi przebieg 
akcji z najwyższem  napię- 
ciem od początku do końca. 


: nika f, 34 
Redaktor odpowiedzialny JOZEF OSKOLSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drokarnie „KURJERA ZAGŁĘBIA” zag Dabl daka; Nr, 1. 
AAE a ; i Za pozwolen:e :'em Cenzury Niemieckiej. ŁODŹ 
rg i ; A wa i b 
a > à ` i ge w A W: a , r zi gt; 


